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W i a d o m o ś c i  k r a t o w e .

Lwowa. —  Końcem utworzenia szkoły 
t ł  miasteczku J & ś l i s h a c h  , w  Cyrkule Sancc- 
kiru, obowiąz-t. się JW . JX. G o ł a s z e w s k i ,  
Łaciński Biskup Prcem yślski, iako doczesny 
Posiadacz dom szkolny wybadować, sprzęty 
•zkolne sprawić ,, so  fur drzewa na opał wy­
znaczyć , i có rok po 5 o ZR- w gotowiżnie 
płacić. Podobnież przyrzekli: Plebau Łaciński 
JX. K r u p s k i ' ,  po z5 ZR „, Łacińska Gmina 
Jaśliska po Z B . , a Gmina wiejska Possa- 
dnieńska, po 10 ZB. coroaznic skladać.-

Rząd hraiowy wypełnia, miłą powinność 
ogłaszając- publioznie te ofiary.

Z  Budy d. 3o.. Września. —  Dnia ońgo 
k. bi. rozpoczęło się w górach tutejszych 
pod miastem naszem winobranie, i będzie w 
każdym względzie najobfitszero , gdyż w  oko­
licy tu tejszej lato od początku aż do końca 
*zczepom winnym tak bardzo sprzyiało , ż« 
takowe nawet od gradu-ochronione zostały..

Dnia aygo b. ro. pow rócił tu A rcy-X iażę. 
I 'e r  d y  n an d , Jenerał dowodzący w Królestwie 
W ęgierskiem, z iusptkcyyney podróży do gór*. 
»ych W ęgier odbytey.

Z  K r o n s z t a d u  donoszą pod d. 189tyra 
t r z e ś n ia  co n jStepuie : „KN. Cesarstwo Ich- 
®iość stanęli tu d_ t3ge b. m.. w naylepszem 
Zdrowiu. Cała ludność miasta, pomnożona przy- 
kylemi z okolic wieśniakami , wysypała się na 
ich p rzy ięcie , witając onychie serdecznemi o- 
kreykami radości. Całe stare miasto zamieniło 
**? W alleę kwiecistą. P o  przybyciu swoiem ,, 
dało NN.Państwo posłuchanie Ducbowieństwu- 
1 VVład*om cywilnym.- Po obiedzie wyiechała 
Cesarzowa do zamku, a Cesarz pracował, w ga­
binecie.. W ieczorem  całe miasto pysznie o* 
świeconem było a WN. Państwo pokazało się 
kilka razy w oknach. Nazaiutrz był. Monarcha- 
^ k o ś c i e l e ,  w s s a k u , w- byłym szpitala zapo­
wietrzonych, w szpitalu batałiionow-ym, koszarach 
Ji w domu wychowańców pułku Króla (Bawar-- 
skiego). Maxymiliiaaa Józefie. Po południu 
avviedaił, szkoły, wyznania Greckiego i Augs­

burskiego ,, i dawał aż do późnego wieczora 
posłuchanie. Przed N. Cesarzową stawione 
Dam kilka, po prseyieździe oneyże z  kościoła ; 
po południu oglądała Monarchini rzeczona 
kościoły i dom wychowańców pułkowych. 
W ieczorem  było miasto znowu ośw;econe.‘ł

„Dnia i 5go b. m. wyiechali N£4. Cesar* 
stwo lohmnść do K e z d i  Y a s a c h e l y  obwo­
du ago pułku Szeklerów , w którym wystawio­
no n zielonych gałęzi 32 ł uk . w tryumfalnych 
ze stosownemi napisami-. W ysiadłszy w kwe. 
terze Sztabu, raczyli dać posłuchanie korpuso­
wi Officerów i  Duchowieństwu. Potem oglą­
dał Monarcha pieszo stację oa tafio w o , kościcł 
Gminy Helweckiey i kości-:ł XX. Franciszka- 
nów; Monarehini zaś udała się do ubogich ro- 
dtiu, gdzie wywiaduiąc się o ich losie, poży­
wieniu, zarobku i przemyśle, obdarzyła ie hoj­
nie. W ieczorem  wszystkie bydynki publiczne 
i-domy oświecono. Przed portalem pomiesaka- 
nia NN. Cesarstwa Icbm ość, tudzież na po­
dwórzu kwatery sztabowcy, paliło się przeszło 
3oeo lamp. Okrzyk Lodu trwał późno w noc, 
a cała ta uroczystość zakończyła się odśpiewa^ 
nyrn przez Officeró-w himnem.t „Boże zacho­
w aj Franciszka Cesarza!” -—  Dnia i6go a rana 
opuścili NN. Cesarstwo Ichaość to mieysee dla 
zwiedzenia innych, z których dnia aago powró­
cić zamyślali do - D o  r m a n s z t a d u ,  z - tam ą J 
żeś nazaiutrz wyieebać do-Ba na tu.,, a po ob­
jechaniu. S la  w o ni i- K r o a c y i ,  stanąć an.fy 
iga  Listopada w stolicy Styryjskiej G r e c u . ”  .

W i a  do aa o i-c i z a g r a n i c z n e
"Wielka Brytaniia i Niem cy.

Niemiecka gazeta powszechna zawietc po­
niższą, z E l b e r f e l d  u pod dnient 12.. W rze­
śnia datowaną odpowiedź na (umieszczone tu nu­
merze i 5(} i 161 gazety naszey) wnioski gazety 
Londyńskiej- T i m e s  Mtzględera-stosunków han­
dlowych Niemiec i  •'Anglii-r

„Gazeta Londyńska- T im e s  prsyięła na­
szą , w  gazecie powszechnej z dnia 8go Sier­
pnia umieszczoną-odpowiedź *)» * ledwie co-

■ 1,1 ■ —̂
*) Obaczyć ią W numerze ijyrayia gazety naszej...
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tinnego można się ty ło  spodziew ać po gazecie 
,Ang: S k ie y , do w olnego roztrząsania p rzyzw y- 
ezaioney. A leż  nie spodziewaliśmy się, aby się 
A nglik  urażał odpowiedzią na własne wyzw a­
nie sw eie, iak wnosić musimy, z  zarzutu bona- 
partyztnu , który iuź tak iest starym  i zuży­
wanym  , że  naw et c i , co  g o  czyn ią , iuż 
w ięcey w eń nie w ierzą , i k tóry  naywięcey ie- 
s z c z e  na to iest przydatnym , aby czasem za­
m ydlić oczy dobrem u John Buli {pospólstwu 
A n gielskiem u ); n ie .spodziewaliśmy się także: 
j by wyzywaiąey odrzucał w aru n ki, pod któ­
re mi w yzw eny chciał się s ta w ić , i aby tna 
p rop onow ał ta k ie , o iakich aam m ów i, że  nie 
są w  m ocy''w yzw anego.—- A  przecież tuką syta  
odp ow ied ź, którą nam gazeta T i m e s  d a ła ! 
Abyśmy o f i a r o w a n y  z a w ó d  W k u n s z c i e ,  
z d o l n o ś c i ’ i h a n d l u  przytąć m ś g li , żąda­
liśmy , żeby nam A n glicy  p ierw ey ręee i  nogi 
ro z w ią za li, to i e s t : aby. nas do portów  i tai* 
gów  sw oich przyp u ścili, iak my tego prawa 
onym żo iuż dozwalamy. C o ź odpowiada T i ­
m e s ?  O to : „ N i e  c h c e m y  was ci© portów ., 
„n ie  chcem y was do targów  naszych przypu- 
„śc ić . P ytacie się o p r z y c z y n y ? .. . .  T e l  e s t  
„ n o  t r e  b o  n p l a i s i r  .(Tak .się nam podoba), 
„c z y li  to M re sztą  iest m ądrze i p o lityczn ie , 
„ a lb o n te  iest. Za to zaś doradzamy wara spo- 
„só b  , którego p rzeciw ko wam iu ż używamy ; 
, , zaprow adźcie w z a i e m n e  o g r a n i c z e n i e  
„ h a n d l u  n a s z e g o ,  wyzywam y was do teg e .“  
P rz e z  tę odpowiedź rozw iązała  iuż gazeta 
T i m e s  w łaściw ie tó zagadnienie t a k ,  iak po­
czątkowi® b y ł o ,  a to p r z e c i w k o  s o b i e .  
Jest to  rze c z  w oczy uderzaiąca, że pom ienic- 
n . y ,  tak pow szechnie eenioney g a z e c ie , wy- 
szczególniaiacey się talentem i obfitością przed­
m iotów , wym knęła się sp rzeczn o ść, w którą 
z  dawnieyszem i' tw ierdzeniam i swoiem i wpadła. 
U skarżała się ona od dawnego czasu na nie­
w dzięczność Ludów  i  na zabytki w p ł , w u  bona- 
puityzm u , który hanolewi wszędzie przym us 
w kładał. T eraż zaś. raptem sarna nam ra d z i, 
aby handel A ngielski ieszcze  bardzicy ograni­
czyć, Prawda, że ta rada inną przybiera po­
stać p rzez ośw iadczen ie, które gazeta T i m e s  
dodaie : ,  A le my w brew  wam t , na przekorę mó- 
„wienoy, ponieważ bardzo dobrze w emy,  że się 
# ‘e odw ażycie ograniczać handlu naszego.1* 
A le ż  (za. łeska.wem pozwoleniem  gazety T i m e  s) 
prcpf-nowóc Łomu dla z.radzen ia  niedol iego 
sp rób t aki , o  którym  w iem y, że  go użyć me 
m/iże, lub ( c o  na ie-n o  w; chodzi ) użyć »ie 
ś m i e  — , iest to r do skody szyderstw o przy­
łą c z  ć. W y zi Wflćk g o ,ę  gdy 6 ę wyzwany na wię­
z y  aa ręk ic h  i n ogach  uskąrza ,  w b r e w  m u  g a ­

d a ć ,  że mu rozw iązanem i nśe będą , nie iest p 0 
A n g i e l s k u ,  i znaczy wystawiać handlowe poło* 
żenie nasze za będące bez pom ocy i ratunku , 
a od..przeciw nego Narodowi interessu tak za­
w is łe , że  się koniecznie albo nazupełnezn zw ąt­
pieniu i w yzuciu się z  n arodow ości, albo na 
wybuchnieniach rozp aczy  zakończyć musi. L ecz, 
szczęściem  dla nas i dla A n g l i i ,  nie przy sali 
śray ieszcze  do tego sto p n ia , i spodziew am y 
się  wam ©kazać, że  stały ląd Niem iecki m o ż e  
o d w a ż y ć  s i ę  na  to , na co się o d w a ż y ć  
m u s i ;  to iesi: m o c ą  p r a w a  o d w e t u ,  p r z e ­
c i w k o  w a s z y m  o g r a n i c z e n i o m  h a n d l o ­
w y m ,  ograniczenia ze .stro n y  sw eiey zaprow a­
d z ić  , ieże li względem w zriem ney w olności han­
d l u ,  g łosu  rozum u i sprawiedliw ości nie usłu­
chacie. A le  nie w chodząc tu w konieczność 
tey alternatywy (k tó rab j się m aże przedm io­
tem  trzeciego  pisma stać m ogła) , chcem y od* 
p .w iedź gazety T i m e s  . daley roztrząsnąć , o 
na okazin .e  iey b ezzasad n ości, do wyśmieni­
tych uwag gazety (Lon dyń skiej) M o r n i n g -  
C h r o n i c i e * )  dodać ieszcze  t o ,  co nas na 
Niemieckiem stanowisku naszem  ieszcze  szcze­
g ó ln ie j w o czy  uderzyło;**

G azeta T i m e s  zdaie się w  odpowiedzi 
bwoiey trzym ać następuiących trzech mylnych 
w idoków . I. Ż e N a r o d o w a  n i e n a w i ś ć  
iesi sprężyną wrzasku przeciw ko handlowi An­
gielskiem u. II. Iżby się R z ą d y  N iem ieck ie ' 
nigdy nie odw ażyły na t o , aby ge zabronić « 
poniew aż z opłat onegoż ogrom ne summy po- 
bicraią. III. Że L u d y  N iem ieckie nie do­
puściłyby tego zabronienia, poniew ażby bez to­
w arów  A ng elskioh żyć  nie m ogły.

I. F a łszyw e uprzedzenie o n i e n a w i ś c i  
n a r o d o w c y ,  w yrażone iest w obydw och-ar­
tykułach. gazety T i m e s  dosyć o tw a rc ie ; da­
ley  z iś objawia się ona w idocznie p rze z  ie j  
tw ierd zen ie , że  wrzask ten nie tak iest na­
tury k u p i e c h i e y ,  iak raezey p o l i t y c z ­
n e  y. W  skutku tego uprzedzenia, gazeta T i ­
m e s  wysławia hoynie t o ,  00 A n g l i i  a dla 
M onarchów i Ludów  stałego lądu wyświadczy 
l a ,  i zdobywa się na w yrzuty przeciw ko ich 
niew dzięczności. W  wi-lk ‘y  więc sprawie Na­
rodu spostrzega ©na szcsególnie tylko przed­
miot ducha stronnictwa, i przeistacza tym spo­
sobem zagadnienie h a n d l o w e  w zagadnienie 
p o l i t y c z n e .  Aby w tenże sam b!ąd ńie wpaśdź* 
nie chcem y odpowiadać na o-ve w yrzuty. '- B r  
n a p a r t e ,  i sama nawet A n  g l i i a ,  zrobili Swidt 
pom ału tak mądrym, że  on iuż w ie doskonale* 
co  mu o obustronnym ratunku SąuL.ić, i A®' '

*) Obaczyć N. i 3§ gazety naszsy, stronnicą 620.
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*  P om n ejpostaw y A n g l i i  p r z e c iw k o F r a n c j i  
*6 rachunek słonego walu', który *ą o ta c z a , 
potrącić należy. G a ze ti M o r  ni n g - C h r o m i -  
®l* odpow iedziała na ew e zarzuty pod dniem 
a^cim Sierpnia , tak trafnie , że ie tu snadnie 
Pominąć możemy. Cobyśmy sobie nadewszy- 
*tko ustalonem w idzieć ż y c z y l i , iest to , <aby 
®*żdego Anglika p rzekon ać, ż e  żadna niena- 
*'»ŚĆ przeciw ko A n g l i j  pow szechnych skarg 
n# z ginienie przem ysłu i handlu naszego nie 
tyktu ie.' iMie idzie tu o to , czy li A n g l i i a ,  
®zyli M onarchow ie n a s i , czy li też płatny na 
®iońcu winne są temu nieszczęściu £ dosyć na 
' e®, że iest n ie szc zę śc ie , którem u zaradzić 
Potrzeba. Poniew aż to n ieszczęście z  napły- 
"'h to w arów  Angielskich nayw ięcey pochodzi 

Przeto krzyczem y na handel A n g ie lsh i, iakby- 
s®y w  podobnym  razie na handel Chiński krzy- 
®zeli. A n g l i i  osobiście tak m ało źle  życze- 

i iak żyw iołom  ognia i  w o d y , kiedy się 
Rządów naszych o groble p rzeciw  d m giey, al- 
®o o urządzenia assekuracyyne p rzeciw ko pier­

wszemu dopraszamy. Podobnych urządzeń żą» 
^foiy w ięc usilnie p rzeciw ko  napływ ow i towa- 
pOw A ngielskich. A leżbyście nas pierw si wy- 

gdybyśm y ża ło b y  do M onarchów naszyoh 
Poczynali o d  zapew nienia , iakoby się nam przy 

lvv7m napływ ie wcale dobrze działo,
-II. U przedzaiąe o n a ł o ż e n i a  w y s o ­

k i c h  o p ł a t  na tow ary A n g ie lsk ie , pyta się 
€®zeta T i m e s :  ,, G dzież ta  djjznaią tow ary

Angielskie w olnego w prow adzenia? Od pół- 
»>nocy aż do południa muszą c i ę ż k i e  c ł a  
a i Op ł a c a ć ;  H i s z p a n i i a  p rze z  nakłady., a 
wł\o s s y  a p rzez taryfę swoią, ogran iczyły  w pro­
w a d za n ie  tow arów  A n g ie lsk ich ; podobnież n- 
"czyniła F r a n c y a ;  a we F l a n d r y i ,  w H o l -  
ł i l a n d y i ,  w  D a n i i  i S z w e c y i ,  podlegaią ta- 
tikoż s u r o w y m  o p ł a t o m . * *  D etąd m oże ga- 

T i m e  s mieć słus?n-iść zu p ełn ą; a w szyst- 
'•  te przytoczon e przykłady świadczą n a  s t r o ­

f ę  n a s z ą ;  okazuię bow iem , że  wszystkie te 
n 'T kon eczność używania p r a w a  o d w e t u  

^Ozuły. T ylk o  b a g a t e l ę  pom inęła gazeta T i-  
J11® p rzy  wyliczaniu ponieniónych L u d ó w ,  
0 i e s t : Z w i ą z e k  N i e m i e c k i  w c a ł e y

c i ą g ł o ś c i  i e g o !  U nas w N i e m c z e c h  
V8#mą tylko A u s t r y ę  wyiąwszy)' n i g d z i e  ie- 
^  e  n i e  p o m y ś l a n o  o. o g r a n i c z e n i u  

®n dl u A n g i e l s k i e g o ;  d w a d z i e ś c i a  i 
r> ęć miliionow ludzi icszcze  w tey • m ierze 

4n,)szą oczy do R ządów  swoi ch,  prosząc O po- 
®c i Opiekę. G azeta M o r  n i n g - C  h r  o n i c l e  

' 2ego S ierp n ia , z  szlachetną otwartością
t yryła ów b ł ąd,  (tak to nazwać chcem y) w 

0ri ’śsie wzglądem  ograniczekia lub nakłada­

nia wysokich opłat na hańdel Angielski w N ie t a *  
c z e c h ,  popadli. Chcem y to śeszcze tylko m a" 
ła  eo dodać. C zyta jcie  mowę L e k  a k n  ( L e *  
o  o'q) na Zgrom adzeniu Stanów Hennegaushich, 

'■■a obaczycie: ,,że w N i d e r l a n d a c h  tak ie  iest 
mnóstwo tow arow w aszych, iak  gdyby dla nich 
żadnych kom or cłow ych nie było. “  Czytayci® 
w gazetach B e r l i ń s k i c h  zagadnienie p rzy  
p rz y u c z e n iu  artykułu w eszego  um ieszczone: 
„ W  którym  porcie Niemieckim z a k a s a n  e są 
ten ” -ry A n g i e l s k i e ?  W  którym  porcie An- 
gi« ikiru p o z w o l o n o  są tow ary z a g r a n i c z ­
n e ? "  P rzeyrzyycie  traktat, który, dnia 3g® 
M arca i 0 i 3g o ( t e g ,o to  s a m e g o  dnia, w  któ­
rym  K ról P r u s k i  sw ó j Ł ad  N iem ieck i, —  
t a k o ż  i k u  p o m o c y  A n g l i i  do broni w zy­
w ał), A n g l i i a  ze S z w e e y ą * ,  z  uszczerbkiem  
w ł a ś n i e  t y c h  s a m y c h  N i e m c ó w  zawarła. 
Mocą tego traktatu zaw arow ała sobie A n g l i i a  
w N i e m i e c k i m  poreie morskim S t r a l -  
z  u n d z i e „prawo wyładowywania i sk łada  
swoich płodów  rękodzieinranych i  osadniczych 
na lat 2 0 , z  dodaniem dalszego w arunku, 
aby te  tylko na A n g i e l s k i c h  i S z w e d z ­
k i c h  ( a  zatem  n i e  m  N i e m i e c k i c h )  okrę­
tach przyw ożonem i b y ły ! !  T eń  n i e w d z i ę ­
c z n y  w arun ek, zosta ł w traktacie 'Bielskim s  
dnia 14 .-Stycznia i 8 i 5 go, mocą którego S t r a r- 
z u n d  do D a n i i  p rz e s ze d ł, a nawet p rzy od­
stąpieniu S t r a l z u n d u  na r z e c z  K rólestw a 
P r u s k i e g o ,  ponow ionym ! W  tymże samym 
S t r a l z u n d z i e  pobiera s ię  po iednemu od 
sta cla p rzyw ozow ego, i tyleż w yw ozow ego, a 
w P r t i s i e c h  po 5  talarów  c ła  ps-zetdiodowe- 
go bez różn icy  od każdego k o n n e g o  c i ę ­
ż a r u  (b lisk o  *5 cetnarów ) tow arów  , przez 
M e c k l e n b u r g  (g d zie  się  w  c a l *  ż a d n e  
c ł o  nie op łaca) , albo p rze z  S t r a l z u n n d  
przychodzących. N ic wiemy ani ‘słow a -o cłach , 
ni też o ograniczeniach przyw ozu A ngielskiego 
w  waszern K rólestw ie Hannowerskiera , k tó re  
kosztem  O jc z y z n y  naszey e a ł e m i  b r  z «  g a m  i 
N i e m i e c k i e g o  m o r z a  p ó ł n o c n e g o ,  w  
rozciągłości p rzeszło  60 mil jeftgreficznych 
( O l d e n b u r g  bowiem  H a n n o  w e  r e m  cał­
kiem otoczony, n ie przynosi nam ko rzyści han­
dlow ych) uposażi no, a które na w yw dz ęozenie 
s i ę ,  N iem ców , w yiąw szy P r u s y ,  od ż e g l u ­
g i  n a  N i e m i e c  k i  e y  r z e c e  E m s i e ,  c a ł -  

. k i e m  w y ł ą c z y ł o .  W  F r a n  k f ó r c i e ,  L i p ­
s k a ,  N a m b u r g u ,  doznają towary Niem ieckie 
w szędzie m n i e y  w o ln o ści, aniżeli A ngielskie. 
Między wchodowem i cłam i na granicach w po­
środku leżących, wynosi naywiększe znane nam 
c ło  36  ZR . od c e  m a r a  Angielskich lew arów  
kotlonow ycb, co czyn i -oo ło k c i*  CalicoT tfg
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ftmty  A n g ie lsk ie j , 1 * ciem  cieńsze są raaterye, 
tem  m niey -wypada od  łokcia. A leż w łaśnie 
a a  tem źe samem m iejscu rach n ią , że z d t i e -  
a i ę c i u  sztuk w  Krain sprzedanych , t y l k o  
d w i o  s ą  o p ł a c o n e ;  resztę  zaś inną drogą 
do Krain w prow adzić winiano. T eż to więc są 
u ciem iężen ia, który,i.b handel w asz w  N i e m ­
c z  c c h . doanaie ? T eż to są owe o g r o m n o  
p r z y c h o d y  od tow arów waszych, b ez których- 
by  się Rządy nasze torem  swoim iśdź. w cale 
n i c  o d w a ż y ł y ? .  P raw d ziw ie , że  w  naywyż- 
szyra stopniu, n iew dzięczn i są ow i m ów cy L u ­
du , którzy Ministrom Angielskim  zarzu cają , 
śakoby. p rzy  porządkowaniu, rzeczy  w N ie m ­
c z e c h  , korzyści handlu A ngielskiego zan ic- 
dbsli. K iedy iuź A n glicy  w szystkie nasze b rze ­
gi i u yśtia  rzek  naszych do spokrewnionego 
K rólestw a. sw ojego H a n n o w e r u  w c ie lili;  kie­
dy iuź U e i g . o l  a n d  y ę  na półn ocy, a w y s . p y  
J o ń s k i e  na południu iako tw ierdze do przy­
musu. handlowego s łu ż ą c e , dla siebie samych, 
w posiadanie o b ję li; kiedy, iua z  wielkich, 
handlowych miast naszych mieysca do w j~ 
ładowyw&nia tow erow  sw oich i. składy dla sie­
bie p o ro b ili; kiedy nas iuź nie tylko z A n ­
g i e l s k i c h ,  l e c *  n a  w e  t i  z  N i e m i e c k i c h  
p o r t ó w  ( S t r f e l z u n d u  i  E m s y  ). wyłą ■ 
c/^yli; nie upatruicroy, coby ieszcze  w ięcej 
byli ucaynić m o g li; chyba iżby ,nag natychmiast 
losem  Hinduanów uszczęśliw ić powinni byli. 
Jeżeli nam gazeta T i m e s  przypisuie, ża Napo­
leońskie p rzyw łaszczan ie  b rzegów  naszych —  
p rzy  bardzo podiw ignionym  handlu i  p rze­
m yśle wew nętrznym  —  uczucie nosze aż do 
n a jw ięk sze j niechęci oburzało , potrali osądzić, 
e»s czuiem y te ra z , gdy handel i przem ysł w e­
w nętrzny ie st stłumionym , i  czyli M onarchowie 
nasi nie m u s z ą  s i ę  o d w a ż y ć  do wydania 
praw  ZBbraniaiących, ieźeli s ;ę A n g l i i  a do, 
w z a i e m n o ś c i  w olnego handlu nie skłoni.

(• Dnko-hs tenie ■ nartypi, )

D zien n ik  Londyński, P o l i t i c a l  R e w i e  W, 
Sawiera m iędzy innem i następuiący a r ty k u ł: 
„ W  politycznych, gazetach stałega lądu taka 
ezczo ść  pan u ic, iakiey w  upłynionych aScin 
latach nie pamiętamy. W  gazetach Francun- 
h ich  spostrzegam y — czgołganio, s ię , w  cacm 
Im także w iele gazet N iem ieckich w cale nie u- 
etępute. — > D la nie iednego pisarza gazet Nie­
m ieckich  nie ma w św iecie nic w ażn iejszego  i 
eiekaw 6zego na przyiazd  lub odjazd lakow e­
g o  X ią ię c ia , nad zaślubienie iakow ego Xięciai 
łub  X iężuiczki, nad rozdanie orderów , etc. eto. 
O prócz,tego  ieozcaa iedaa gazeta z drugiey prze--

pisuie, tak dalece, gdyśmy i e d n ą  czytali, czy- 
taliśm j w s z y s t k i e .  M ało iest gazet Niem iec­
kich , które w  tynt w zględzie na w yiątek , i 
powodu redakcyi sw oiey na w ziętość zasługu­
ją. W  N i d e r l a n d a c h , ,  gd zie  niegdyś, w 1~ 
n.)ść druku panowała i  gdzie teraz także kil­
kanaście gazet politycznych, pisanych rozum n e 
i  otw arcie wychodzi, zapozyw ani są wciąż prał 
w ie do Sądów redaktorowi® ich iuakładn icy. O  
gazetach wychodzących w e W ł o s z e c h , .  H i ­
s z p a n i i  i R o s s y i ,  nie chcem y nawet i słowa 
tra jić . G szety S k  u n d y .n  a w .ii  są dla. nas ma­
ło  in.tcressuiącemi.“

G azeta B e r l i ń s k a -  (.H audego I Sżpen e- 
r a )  tknięta tym. artykułem  dziennikarza A n ­
gielskiego , w yrzuca toż samo w iększey części 
gazet Angielskich, które , w chodząc w naydro* 
bn eysze s z c z e g ó ły , napełniają ca łe  karty o- 
podróżach Xiążąt sw oich i M inistrów , o orde­
rach. i. t. d._

R  o  s « y  *

W  pismach publicznych czytam y nastę-
puiący artykuł :

,,P od ług  listó w- 3  P 'e tje r  sb  n r  g  a , wia­
domość o zabiciu Rossy) shiego Jenerała Po- 
ru:.znika i' Kawalera orderu S. Anny pierwszej, 
kiassy.,. J .c r .z e g o  C z e r n y ,  zrobiła  tam w ie l­
kie wrażenie-, i stała się przedm iotem  po­
w szech n ej rozm aw y,. iako rze cz  ważne pociąga­
jąca za sobą skuiki. Stosunki z  T u r c j ą  za po­

śred n ictw e m  A n g l i i ,  przy w-rócanemi były  pra­
wie zupełnie do dawnego stopnia, i niep,orozumi*- 
nia p rze szłe j zimy były ni-ialio praw ic załatw io­
n e ; teraz zaś cała rze c z  inną w zięła  postać* 
Zaraz po urzędow em  doniesieniu ,o zabiciu  J«- 
r z e g o  C z e r n y ,  w ysłano gońca do Ministra 
R ossyyskiego w-S t.am bu .1 c, a i ego pismo mia­
ło  bydź następuiący tre ś c i: „M inister rna ka« 
tegoryczn ie w przeciągu- dni j 4  żątkć p.ubli* 
caceg o  «aganie.nia tego postępku ze  strony, P or­
ty , a nawet najsurow szego, ukarania w in ow aj­
c ó w ;  gdyby zaś to w przeciągu- dni 14  n*c  
n astąp iło , ma natychmiast ze  S t a m b u ł u  wj" 
iechać.“  P rz e z  te g o ż  gońca- za le co n o ,. aby się 
■ budowaniem pałacu Poselskiego w  S t a  ta* 
b u l e  wstrzym ano. D rugi goniec w tym że sa­
mym czasie w ysłany b y ł do g łó w n e j kw aterj 
Jenerała B e n m i n g s e . n a .  Jakkolw iek bądź*'1
spodziewaią się,, że Porta wym ienione waruh^
ki przyjm ie..1*'


